
Alfred Majewski

Odbudowa zamku w Pieskowej Skale
Ochrona Zabytków 2/3 (7), 168-181, 215-216

1949



Hyc. 118. W idok zam ku w  P ieskow ej S kale  od drog i w dolin ie P rąd n ik a .
(Fot. St.  Kol owca).

ODBUDO W A ZAMKU W  PIESK O W EJ SKALE

A LFR E D  M A JE W SK I

Nie dochowała się do naszych czasów wiadomość, kio wybudował 
pierwszy zamek w Pieskowej Skale.

Źródła historyczne wspom inają o nim po raz pierwszy pod datą  1315, 
z okazji nadania przez Łokietka, wówczas jeszcze księcia krakow ­
skiego, — przyw ileju dla pewnego Mikołaja, założenia wsi na prawie 
niemieckim na obszarze lasów królewskich między Sutoszową, Kosmo- 
łowem i zamkiem królewskim z niemiecka zwanym Peskenstein 1).

Według Długosza zmurować m iał zamek w kamieniu Kazimierz 
W ielk i2).

x) Piekosiński,  Kod. D y p l. I. s tr. 179.
2) D ługosz  L ib. ben. II. str. 63.
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Na podstaw ie tych dwóch wzmianek źródłowych wnioskować można, 
że zamek w Pieskowej Skale istniał już w XIV wieku i był prawdo­
podobnie drew niany.

Jako zamek królewski, którego zadaniem była straż nad bezpieczeń­
stwem drogi wiodącej z O lkusza w kierunku Krakowa, — pozostawał 
on do roku 1377, w którym  to roku jak podaje D ługosz3) Ludw ik Wę­
gierski chcąc ułagodzić spór, jaki wynikł z powodu obrazy doznanej od 
węgierskiej świty króla przez P iotra Szafrańca z Łużyc, darow uje te­
muż Szafrańcowi zamek w  Pieskowej Skale, k tóry  odtąd w rękach tego 
rodu przeszło przez dwa wieki pozostaje.

Jakkolw iek Długosz wielokrotnie jeszcze wspomina w swoich Dzie­
jach Polski znakom ity ród Szafrańców, k tóry  szczćgólną wiernością za­
służył się wobec Jagiełły — nie podaje jednak żadnych wzmianek od­
noszących się do sarniej budow y zamku.

W aktach daw nych krakow skich4) są wzmianki, że większe roboty 
budow lane prowadził d la  Hieronima Szafrańca w latach od 1342—1544 
Włoch M ikołaj Castiglione, a z jego ram ienia roboty na miejscu w Pie­
skowej Skale przeprow adzał uczeń jego Gabriel Słoński.

Paprocki podaje w iadom ość5), że Stanisław Szafraniec wojewoda 
sandomierski w  roku 1586 przystaw ił do starożytnego zameczku przod­
ków, nowe m ury od strony Prądnika (od południa).

Syn tegoż Szafrańca Jędrzej zam yka ród Szafrańców, dziedziców 
Pieskowej Skały, um ierając w  roku 1602 bez potomstwa po mieczu, 
a zamek przechodzi w ręce Mikołaja Zebrzydowskiego rokoszanina 
i tw órcy Kalwarii Zebrzydowskiej.

W espazjan Kochowski dziejopis XVII wieku p rzy p isu je6) wnukowi 
Mikołaja, Michałowi Zebrzydowskiemu, wojewodzie i staroście krakow ­
skiemu, umocnienie zamku w Pieskowej Skale, które natenczas podziw 
ogólny w zbudzało7).

Szwedzi w czasie najazdu swego na Polskę w latach 1655—1657, 
mimo znacznej obronności zajmu ją  i pustoszą zamek w Pieskowej Skale 
i obsadzają go przez czas pewien załogą.

W roku 1667 jak  podaje K ochow ski8), umiera Michał Zebrzydow­
ski w zamku w Pieskowej Skale — a zamek przechodzi w  ręce Jana 
Wielopolskiego wojewody i starosty krakowskiego, pieczętującego się 
herbem wspólnym z Szafrańcam i „S tary  koń“.

Dopiero w  sto ła t po rozbudowie Zebrzydowskiego, około roku 1760 
Hieronim Wielopolski koniuszy koronny przebudow uje zamek w  Pies­

3) D ługosz, Opera Omu. III. str. 373.
4) W dom iszem ski W., R ozprawa „Gabriel Słoński architekt krakow ski XVI w ieku“. 

Spraw. Kom. Hist. Sztuki tom V. str. 4.
5) P aprocki — H erby rycerstw a Kraków 1858 r„ str. 110.
6) K och ow ski — C lim acter III. str. 275.
7) K och ow ski — Fraszki str. 98.
8) K och ow ski — C lim acter III str. 275.
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kowej Skale i w tej na  ogół postaci przetrw ał on do naszych czasów, 
pomimo dwóch pogorzeli, jak ie  dotknęły zamek w  połowie wieku XIX, 
jedna w  1850, a druga w  roku 1863 9).

W ręku Wielopolskich pozostaje zamek przez dw a praw ie wieki, bo 
do roku 1841, w którym  to roku nabył go Jan Mieroszewski.

Zamek w  Pieskowej Skale dochował się w stanie niezniszczonym do 
połowy XIX wieku, zwany przez współczesnych „muzeum polskim“, 
dla wielu osobliwości i  autentycznego wyposażenia wnętrz, k tóre jako 
pam iątki wieków minionych do czasów pierw szej pogorzeli w zamku 
przetrw ały 10).

Sobiesław Mieroszewski zdewastowany pożaram i zamek odbudowuje 
w latach 1864—1877 u ) nie w ykazując zresztą należytego pietyzm u dla 
tego cennego zabytku. Zawaloną na  skutek pożaru ośmioboczną wieżę 
na skale Dorotki, rozbiera do szczętu, nadbudow uje ryzalit od strony 
południowo-wschodniej, p rzykryw ając go ostrosłupowym dachem bla­
szanym dochowanym do dnia dzisiejszego. Z czasów tej odbudow y po­
chodzą też dwie wieżyczki umieszczone w narożu bastionów od strony 
dziedzińca zwieńczone krenelażam i, jak  również miniaturowe nieeste­
tyczne wieżyczki założone na zewnętrznych narożnikach bastionów.

Na skutek lekkomyślnej gospodarki ostatniego spadkobiercy, Krzy­
sztofa Mieroszewskiego, b ratanka Sobiesława, — m ajątek Pieskowa 
Skała przechodzi w  roku 1896 w ręce szeregu właścicieli, a zamek zo­
staje spustoszony i ogołocony z wyposażenia wnętrz.

Przed ruiną, jaka czekała zamek z końcem XIX wieku, uratow ała go 
Spółka Akcyjna urządzając w nim dom letniskowy. A daptacja jaką 
przeprowadziła Spółka zatarła jednak ostatnie ślady zabytkowej de­
koracji wnętrz, zamkowych. W stanie mieszkalnym doczekał się zamek 
drugiej w ojny światowej, użytkow any do tego czasu jako dom letni­
skowy. Na początku okupacji niemieckiej planow ana była początkowo 
przez Niemców przebudowa zam ku na letnią siedzibę Generalnego G u­
bernatora, z czego jednak zrezygnowano, urządzając ją  w  Krzeszo­
wicach.

Na skutek dekretu o reformie rolnej, zostaje zamek w roku 1945 
przejęty na własność Skarbu Państw a i użytkow any przez zarząd Nie­
ruchomości Ziemskich. Jesienią roku 1947 na zlecenie władz konserw a­
torskich rozpoczęto wstępne badania i zabezpieczenia zamku, które 
kontynuow ane na większą skalę w roku 1948 doprowadziły do donio­
słych odkryć staw iając zamek w Pieskowej Skale w  rzędzie najcen­
niejszych zabytków  renesansowej architek tury  polskiej.

Ogólny układ zespołu budowli zamkowych, w  stanie w jakim  zacho­
w ały się do czasu ostatnio rozpoczętej rekonstrukcji, ukazuje zdjęcie 
fotograficzne z modelu przedstawione na ryc. 119.

') Staniałam T om kom icz  — Zamek w  P ieskow ej Skale, Kraków 1904 r., str. 8.
ln) ./■ W iślicki — O pis Królestw a Polskiego, W arszawa 1850 r., t. I, str. 113.
” ) N apis nad bramą w jazdow ą do Zamku.
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R ye. 119. Model zam ku  w P ieskow ej Skale. (Foi. St. Kolowca).

Pasmo skalistych wzgórz, stanowiących północną ścianę wąskiego 
jaru doliny Prądnika, przerw ane w miejscu tym wąwozem prow adzą­
cym do wsi Wielmoży, tw orzy w ysunięty cypel skalny o skłonie połu­
dniowym, na tyle rozległy, że zbudowano na nim zamek, dostosowując 
się s truk tu rą  budowli do naturalnych w arunków, co uw idacznia prze­
krój poprzeczny zamku (ryc. 120).

Jedyne wejście do zam ku prowadzi przez bramę założoną w kurtynie 
łączącej dwa bastiony, broniące bram y wjazdowej do warowni.

Bastionowe założenie obronne wykonane w miejscowym wapieniu 
charakterystyczne w swojej formie dla pierwszej połowy XVII wieku 
zbudowane zostało, jak to poprzednio zaznaczono przez Michała Ze­
brzydowskiego.

Wchodząc przez bramę i sień na dziedziniec stanowiący przedgrodzie 
(ryc. 121). widzimy na wprost dwupiętrow y budynek ujęty po praw ej 
stronie basztą okrągłą, zaś po lewej wieżą zwieńczoną wysokim ostro­
słupowym dachem pochodzącym z czasów przebudowy Mieroszewskiego 
w drugiej połowie XIX wieku. Obok wieży mieści się otwór bramowy 
prowadzący do właściwego zamku.

Na praw o między wieżą okrągłą a bastionem znajduje się dw upię­
trowy budynek oficyny.

Ściany zewnętrzne budynków  w ypraw ione tynkiem, dach o małych 
spadkach założony przez Mieroszewskiego w drugiej połowie XIX wieku 
jest pokryty gontem. O tw ory okienne różnych wym iarów i epok posia­
dają stolarkę nowszą.
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Z obramień okiennych zachowały się na elewacjach od strony przed- 
grodzia tylko cztery gładko profilowane z końca XYI wieku.

N a parterze obok samej bram y znajdu ją  się dwa okienka z uszkodzo­
nymi obram ieniam i renesansowymi i napisam i z datą 1582.

W szystkie obramienia okienne wykonane są  w kamieniu pińczow- 
skim.

Ostrołukowy otwór stanowiący wejście na  dziedziniec arkadowy, 
ujęty jest ciosowym obramieniem kam iennym z miejscowego w apienia 
(prawdopodobnie późniejszego pochodzenia).

Sień wejściowa jest założona na kole, a otwór do dziedzińca arkado­
wego u ję ty  jest pięknym obramieniem gotyckim o bogatym profilu w y­
konanym w kam ieniu pińczowskim.

W idoczny z tego miejsca niewielki dziedziniec arkadow y przedstawia 
się jako nieregularny trapez, którego długość ścian wynosi 8.3 do 
22,9 m. " ’

W rażenie ciasnoty powodują wyprowadzone wokoło dziedzińca mury 
do wysokości 15 m.

Przechodząc do omówienia architektury  dziedzińca arkadowego 
sprzed przebudow y, stwierdzić należy, że pochodziła ona z połowy 
XVIJJ w ieku. Przeprowadzona zasada osiowości otworów eliptycznych 
na parterze (częściowo ślepych), półkolistych na I piętrze opatrzonych 
stolarką oszkloną, koszowych na TT piętrze otw artych i eliptycznych 
znowu na ściance strychowej (częściowo ślepych) — nadaw ała upo­
rządkow any w yraz całości dziedzińca.

Na ścianach w idoczne były znikome resztki polichromii Unijnej pod­
kreślającej w ykrój otworów na elewmcjach.

Małe rozm iary dziedzińca, nieduże otwory krużgankowe oraz ciężkie 
szerokie i k ró tk ie  filary, przypom inały raczej dziedzińczyki klasztorów 
klauzurow ych końca XVTT wieku.

W elewacji wschodniej na całej wysokości w ystępuje ryzalit, bonio­
w any na parterze, ujm ujący arkadą ostrołukowy otwór wejściowy, na 
dwóch górnych kondygnacjacli dwudzielny, z arkadow ym i otworami. 
W filarach było widać utopione w m urze trzony kamienne, znacznie 
wyższe niż istniejące filary. Na trzonach tych w spierały się dwie archi- 
w olty kam ienne na ł ł  piętrze przerw ane w  połowde istniejącym i w  tym  
miejscu dwoma eliptycznymi (ślepymi) oknam i m uru strychowego.

Świadczyło to o tym. że w7 tym  miejscu pierwotnie była loggia, 
o dwóch Tukach półkolistych na I i TT piętrze.

Zastanaw iające były również umieszczone na wysokości oporów7 ar- 
chiwolt sercowa! ego kształtu płaskie utopione w m urze kamienie.

W narożu tej elewacji od strony południowej mały otwór drzw iowy 
prowadzi do dolnych pomieszczeń skrzydła południowego zamku, za­
łożonych w  dwóch kondygnacjach.

W parterze elewacji południowej ryzalitow y występ do wysokości

172



£l
\

Rye. 120. P rzek ró j pop rzeczny  p rzez  dziedziniec a rk ad o w y  zam ku  w P ieskow ej S kale . S k a la  1 : 500. (Rys. inż. Wcisło).



I p iętra z dwoma półkolistymi otworami prowadzi na klatkę schodową 
wiodącą na I piętro.

Drugie wejście wiodące na I piętro znajduje się w narożu elewacji 
północnej.

W drugim narożu tej elewacji prowadzi wejście do oświetlonego 
strzelnicami korytarza sklepionego kolebką łączącego dziedziniec z wnę­
trzem baszty okrągłej.

O piera on się o litą  skalę i stanowił pierwotnie ganek obronny zam ku 
renesansowego. ,

Szerokość krużganków  na I piętrze jest nierównomierna; są one na­
kryte sklepieniami krzyżowymi. Posadzka na krużgankach kam ienna. 
W ryzalicie nad bram ą znacznie podwyższone sklepienie krzyżow e 
wskazuje na mieszczącą się tu pierw otnie loggię. W krużgankach ist­
nieje tylko kilka otworów drzwiowych wiodących do kom nat; obudo­
wane są nieestetyczną stolarką z końca XIX wieku. ,

W zdłuż krużganków  od strony południowej założonych jest szereg 
wielkich, a od strony zachodniej mniejszych komnat. Wyposażenie wnę­
trza  tych kom nat całkowicie pochodzenia z końca XIX wieku, nie za­
wierało żadnych elementów zabytkowej dekoracji wnętrz.

Od strony północnej dziedziniec jest zam knięty murem paraw ano­
wym łączącym pozostałe zabudowania. Do m uru tego od zew nątrz p rzy­
lega urw ista skala, tak zw ana „D orotka“, na  k tórej wznosiła się pier­
wotnie wieża tej nazwy.

Przy m urze północnym mieści się na piętrze kaplica zbudow ana 
przez Zebrzydowskiego. Pod nią dwie k ryp ty , do których wejście pro­
wadzi z platform y, jaką  tworzy skała „Dorotki“. Przejście łączy k ryp ty  
z krużgankiem. W przejściu między jedną a drugą k ry p tą  znajduje się 
obramienie renesansowe z bogato rzeźbionym fryzem.

W trakcie prowadzącym do baszty okrągłej na tym  poziomie mieści 
się szereg małych pokoi. W narożu trak tu  wschodniego i południowego 
założona jest na I piętrze k la tka schodowa prowadząca na II piętro. 
Założenie krużgankow e II piętra komnat jak  i pokoi analogiczne jak 
na I piętrze.

W narożu trak tu  północnego i wschodniego dostępna jest z krużgan­
ków  kaplica, założona na kw adracie u góry k ry ta  kop idą na żagi elkach. 
Pilastrowy podział architektoniczny wnętrza kaplicy, gzyms i sztuka­
terie na kopule zachowały się z epoki.

Całkow ity brak  portali, kominków, obramień drzwiowych, świadczy 
o pozbawionej skrupułów  renowacji z drugiej połowy XIX wieku prze­
prowadzonej przez Mieroszewskiego, a zastosowana banalna okładzina 
drew niana szpaletów drzwiowych i boazieria lakierow ana olejna we 
..fladry“ charakteryzuje smak ówczesnych possesorów. O bram ienia 
okienne renesansowe zachowały się tylko w  trakcie południowym na 
poziomie parteru , oraz, jak  to już wspomniano na II  p. w ryzalicie nad 
bram ą od strony przedgrodzia.
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R yc. 121. R zu t poziom y p a rte ru  zam ku  w P ieskow ej Skale. S k a la  1 : 500. (Rys. inż. Wcisło).



Ryc. 122, 124. M aszkarony  7. dziedzińca arkadow ego  zam ku  w P ieskow ej Skale. 
Ryc. 123 (pośrodku). K artusz z. herbem  S zafrańców  o d k ry ty  w zam ku  w Pieskow ej

Skale. (Fot. St.  Kolojoca).

Ten brak zabytkowej plastyki, banalność wyposażenia wnętrz, przy­
kre wrażenie ciasnoty w dziedzińcu — deklasowały ten z założenia sa­
mego interesujący zabytek, k tóry  jeden z niewielu sobie współczesnych 
dotrw ał do naszych czasów w stanie mieszkalnym. Pozostawiony jed­
nak w  stanie zaniedbania doczekał się zainteresowania ze strony na j­
wyższych czynników  konserwatorskich dopiero po ostatniej wojnie. 
Z wiosną r. 1948 rozpoczęto badania i studia, które doprowadziły do 
rew elacyjnych wyników.

Po w ykonaniu podstawowych pomiarów i zdjęć, stwierdzono przy 
rozpoczęciu robót, że znikome resztki linijniej dwukolorowej polichromii 
w  dziedzińcu arkadow ym  dadzą się wydobyć w większym zakresie 
spod pobiałki, jak ą  pokryto ściany dziedzińca.

W ykonano dokum entam e zdjęcia kalkowe w skali naturalnej, na 
podstaw ie których stała się możliwa rekonstrukcja na planie omawia­
nej dekoracji. Bliższe badanie zewnętrznych tynków  na elewacji wscho­
dniej zam ku od strony przedgrodzia w ykazały również resztki poli­
chromii, z k tórej został ledwo ślad rylca na w yprawie, również osiem­
nastowiecznej, jakkolw iek odmiennej w swym charakterze.

Badanie elewacji południowej od strony P rądn ika nie w ykazało śla­
dów dekoracji omówionego w yżej typu, natomiast stwierdzono pod 
gzymsem koronującym  widoczne jeszcze ślady esowego ornam entu ma­
lowanego w kolorze oeglastym, charakterystycznego dla końca XVI 
wieku. Siady zupełnie identycznego ornam entu użytego również jako 
fryz  istnieją w renesansowej części Zamku w Wiśniczu, tak  zwanej 
..Kmitówce“.

Analiza tynków  zewnętrznych wykazała, że w znacznej części po­
chodzą one z wieku XVIII za w yjątkiem  tynków  elewacji południowej 
pochodzących z XVI wieku.
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Ryc. 125. 126, 127. M aszkarony  z dziedzińca arkadow ego  zam ku w Pieskowe] Skale.
(Fot. Si. Kolomca).

Szczególne zainteresowanie skierowano na krużganki i dziedziniec, 
gdzie występujące ślady logg i -kamiennej w ryzalicie nad bramą wym a­
gały szczegółowego zbadania. Po przekuciu otworów w filarach loggi od 
strony krużganku, stwierdzono w ew nątrz istnienie pełnych trzonów 
kam iennych omurowanych ze wszystkich stron cegłą. Po rozebraniu 
inuru ceglanego, który w tym miejscu wymurowano w XVIII w. dla 
przeprow adzenia jednolitego w ykroju otworów krużgankowych — w y­
stąpiła na smukłych filarach kamiennych o przekroju kwadratowym  
z zachowanymi częściowo kapitelam i, pierw otna loggia, prze.sklepiona 
sklepieniem, którego nóżki wspierały się na odkrytych filarach. Analo­
gicznie wykonano przebicia pozostałych filarów krużganku, stw ierdza­
jąc, że w 24 filarach są obudowane całkowicie cegłą trzony kamienne. 
Stało się więc jasnym , że istniejąca architektura dziedzińca arkadowego 
pochodząca z połowy XVIII w ieku obudowała wcześniej istniejące k ruż­
ganki kamienne. Na podstawie decyzji w ładz konserwatorskich p rzy ­
stąpiono do rozbiórki obudowy ceglanej krużganków  począwszy od 
gzymsu koronującego i ścianki strychowej. Przebicia lx>wiem w kilku 
miejscach na różnych poziomach ścian zewnętrznych krużganku w yka­
zały, że na głębokości około 50 cm istnieje drugie lice m um  leżące 
w płaszczyźnie zewnętrznego lica odkrytych trzonów kamiennych. 
W skazywałoby to na to, że w  XVIII wieku kiedy zdecydowano się obu­
dować pierwotne krużganki — wykonano od zewnątrz wzdłuż wszyst­
kich ścian pierwotnego krużganku za wyjątkiem loggi nad bramą, po­
cząwszy od terenu dziedzińca aż po gzyms koronujący, nm r ceglany, 
z którym związano obudowę trzonów kam iennych od strony w ew nętrz­
nej. Rozebranie wspomnianego muru na wysokości ściany strychowej 
odsłoniło pierwotne lice ściany strychowej ze śladami rytmicznych otwo­
rów okien strychowych, które zostały w XVIIł w. zamurowane, a czę­
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ściowo zniszczone dla wykonania wykroju eliptycznych okien osiem­
nastowiecznych.

Dalsze systematyczne rozbieranie muru ku dołowi przyniosło rewela­
cyjne odkrycia12), mianowicie odsłonięto między kamiennymi trzonami 
filarów II i I piętra archiwolty łukowe półkoliste, gładkie na II piętrze 
i profilowane na I piętrze, założone wzdłuż wszystkich ścian dziedzińca. 
W trójkątach sferycznych między archiwoltami odkryto 25 maszkaro­
nów, przedstawiających stylizowane głowy ludzkie i zwierzęce w  natu­
ralnej wielkości, o dużej ekspresji wyrazu. (Ryc. 122, 124, 125, 126, 127).

Każdy maszkaron potraktowany jest przez rzeźbiarza odmiennie, 
z tendencją skarykaturowania tematu i związania go w  sposób swo­
bodny z plastycznymi formami dekoracyjnymi końca XVI wieku w  je­
dnolitą kompozycję.

Analiza formalna maszkaronów prowadzi do stwierdzenia, że nie są 
one dziełem jednej ręki, — w 12 maszkaronach pełna wykształcona 
forma rzeźbiarska i oryginalność ujęcia całości kompozycji świadczy
0 bardzo dobrym rzeźbiarzu, który wykonując maszkarony, zapewne 
odzwierciedlał charakterystyczne typy otoczenia współczesnego.

Część maszkaronów o słabo wykształconych formach i dość banalnej 
kompozycji świadczy o słabym rzeźbiarzu.

Na ścianie dziedzińca od strony zachodniej — a więc na wprost 
bramy wjazdowej na dziedziniec — na poziomie I piętra, odkryto 
dwa kartusze rzeźbione z herbem „Stary Koń“ Szafrańców (Ryc. 123)
1 herbem ..Rawicz“ żony Stanisława Szafrańca Anny Dębińskiej 
z domu.

Odkrycie tych kartuszy datuje pochodzenie krużganków z czasów 
przebudowy Stanisława Szafrańca, żyjącego za Zygmunta Augusta 
i Stefana Batorego.

Potwierdza to również odsłonięty napis we fryzie małego okienka 
umieszczonego na parterze w załamku muru obok głównej bramy wjaz­
dowej na dziedziniec arkadowy — gdzie znajduje się napis z datą 
1582, a więc przypadający na okres przebudowy Stanisława Szafrańca.

Na parterze odsłonięto na wszystkich ścianach dziedzińca głębokie 
wnęki nieregularnych rozmiarów, sklepione półkolisto.

Na ryc. 128 zdjęcie fotograficzne przedstawia część ściany południo­
wej dziedzińca po rozebraniu muru, jakim obudowano od zewnątrz tę 
ścianę, z istniejącym jeszcze obudowaniem renesansowych filarów ka­
miennych, murem ceglanym po bokach oraz widocznymi maszkaro­
nami.

Ryc. 129 przedstawia widok ściany południowej przed rekonstrukcją.
Odkryte krużganki renesansowe zmieniają całkowicie wyraz pla­

styczny dziedzińca arkadowego zamku w Pieskowej Skale.

12) W zmianka autora o odkryciach w „Ochronie Zabytków" zeszyt 3/4 1948.
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Ryc. 128. O dsłon ię ta  część śc iany  płd. dz ie­
dzińca arkadow ego  zam ku  w P ieskow ej 

Skale. (Foi. St. Kolomca).

Przez rozebranie m uru, jakim  był obudow any wzdłuż wszystkich 
ścian na  grubość około 50 cm, rozmiary jego powiększyły się, a lekkie 
przezrocze kam iennej arch itek tury  krużganków  I i II piętra, ozdobione 
maszkaronami i kartuszam i na dwóch poziomach, poprzedzielanych 
kordonami i gzymsami oraz odsłonięte głębokie wnęki półkoliste na 
parterze, niw elują dotychczasowe wrażenia ciasnoty i tępości archi­
tektury.

Badania ścian w ewnętrznych krużganku arkadowego doprowadziły 
do odsłonięcia portalu renesansowego częściowo uszkodzonego w tra k ­
cie południowym na ł piętrze oraz w ykazały istnienie renesansowej po­
lichromii na  tych ścianach o tematyce roślinnej, dochowanej niestety 
w znikomych resztkach.

Równocześnie badania wszystkich tynków  przeprowadzone we w nę­
trzach zamkowych doprowadziły do odsłonięcia p ó ź no ren es ans ow ego 
alegorycznego m alow idła w  szpalerach okna jednej z kom nat na II 
piętrze 1S) oraz resztki malowidła ściennego póżnorenesansowego z po­
koju we wieży n a  II piętrze.

Pasmowe odbicie tynków  na wszystkich ścianach w nętrz zamkowych 
pozwoliło ustalić pierwotny układ i rozm iary otworów drzwiowych 
i okiennych oraz wnęk, jak  również pozwoliło zapoznać się z wątkiem 
murów, ich wzajemnym wiązaniem się, co da podstawę do dalszych

l3) J. D u tk ie w ic z  — w zm ianka w „O chron ie  Z ab y tk ó w “ N r 2 r. 1948, str. 72, 73.
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Ryc. 129. D ziedzin iec a rk a d o w y  zam ku w Pieskowej Skale od s t rony  pld. p rzed re­
konstrukc ją .  Skala  1 : 200. (Rys. Wcisło).

studiów nad ustaleniem planu historycznego narastania zabudowań 
zam ku w poszczególnych epokach.

Równolegle przeprowadzono w roku bieżącym badanie ściany ze­
wnętrznej zamku traktu wschodniego od strony przedgrodzia. od 
baszty okrągłej do wieży Mieroszewskiego.

Po odbiciu tynków na tej elewacji, odsłonięto oprócz szeregu strzel­
nic na poziomie I piętra i imiru strychowego, część dolną attyki rene­
sansowej (blendy) na wysokości między 1 a IT piętrem ryzalitu nad 
bram ą, pochodzącą z I połowy XVI wieku, w tedy kiedy ryzalit ten był 
jednopiętrowy.

W ydobyta z murów strychowych kam leniarka (gdzie została użyta 
jako m ateriał budowlany) pochodząca z górnej części attyki pozwoliła 
ustalić rekonstrukcję całej attyki. jaka wieńczyła zamek w epoce rene­
sansu. Rzuca ona również pewne światło na wyposażenie wnętrz zam­
kowych w epoce renesansu i posłużyć będzie mogła do rekonstrukcji 
obramień, portali, kominków it]). (Ryc. 131).

Wobec wielkiej wagi dokonanych odkryć w zamku w Pieskowej 
Skale został w roku 1948 powołany przez M inistra K ultury  i Sztuki 
Komitet O dbudowy Zamku w Pieskowej Skale, z którego inicjatyw y 
rozwinięto na większą skalę roboty budowlane, zm ierzające w roku 
bieżącym do rekonstrukcji renesansowych krużganków  arkadowych. Ich 
odbudowa zostanie ukończona do końca roku 1949.
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Hyc. 130. Zdjęcie a rch i tek tu ry  ściany płd. zam ku w Pieskowej Skale  po odk ryc iu  
arkad .  Skala 1 : 200. (Hya. inż. ii ciało).

Równocześnie program prac przewiduje założenie stropów żelbeto­
wych w miejsce istniejących drewnianych, nowej konstrukcji dacho­
wej oraz całkowite odnowienie wnętrz zamkowych i adaptację ich na 
cele muzealne.

Hyc. 131. F rag m en t  k a ­
ni icniarki z XV f w. w y ­
doby ty  z m u n i  w czasie 
badań  w zam ku  w P ie ­
skowej Skale. (Fot. St.

Kot owca).
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l ’an tiqu ité ,  aussi bien que celles d ’E urope  
occidentale. 11 fau t  de plus a t ta ch e r  une 
haute  im portan ce  a u x  bases géogra ­
phiques et h is toriques de chacune des 
stations de fouilles.

C ’est à  la D irection  des Musées et à  la  
P rotection des .Monuments que  vient l ’in i­
tia tive de la p rép a ra t io n  et de l’é labo­
ration  du  m illénaire  polonais, à  la fin de 
1947. On entrepri t ,  dès 1948, l’é tu de  de 
vestiges à  Gniezno, Poznań, la pointe  du  
lac de Ledniea, B iskupin, K ruszw ica, 
G dańsk, Szczecin, O pole ,  Sobótka, au  W a ­
wel e t  à  Łęczyca. Ces t r a v a u x  p ré l im i­
naires nous on t d é jà  révélé  bien d ’in té ­
ressants m a té r iau x .  Les résu lta ts  des e x a ­
m ens e t  n o ta m m e n t  les p rincipes de m é­
thode de ces examen« sont soumis à une 
discussion généra le  au  cours de confé­
rences de spécialistes.

UNE CONSTRUCTION ROMANE  
A SOBÓTKA

L’église paroissia le  de Sobótka, de s ty le  
baroque, cacha i t  à  l’in té r ieu r  des bases 
prem ières  rom anes et gothiques. La d é ­
couverte  des part ies  rom anes est d ’un in ­
té rê t  to u t  spécial.  L’a u te u r  de l’article, 
qu i  opéra i t  des fouilles à  cet endroit,  
a  fa i t  la  recons tru c t io n  d u  dessin hori­
zonta l  de l ’église romane. C ’é ta i t  une 
basi l ique  à trois nefs, à  pilieris, à  recou­
v rem en t  p lat ,  au  choeur p resque  carré  
te rm iné  p a r  une abside en demi-cercle, 
sqns to u r  ni transep t,  avec une  sacristie  
a jo u tée  au  nord. L a  nef p r in c ip a le  av a i t  
tou t d ’a bo rd  9.50 m. de haut.  C ertaines 
données sem blent ind iquer  que  la voûte  
de la nef p r inc ipa le  é ta i t  croisée, celles 
des nefs la térales en berceau. Le m u r  con­
servé est un m u r  plein, inconnu en P o ­
logne sau f  en de u x  cas (la ro tonde de 
st F é l ix  et st A dauc tus  au  W aw el et les 
ru ines de la po in te  d u  lac  de Lednica). 
O n  a égalem ent d é te rré  des déta i ls  r o ­
m an s  d ’arch i tec tu re  tels que  des ch a p i ­
teaux ,  des colonnes etc.

Q u a n t  à l’église gothique, on a  p u  é ta ­
b l i r  q u ’elle é ta it  à q u a tre  travées, à  la 
voûte  posée su r  q u a t r e  piliers, avec une 
galerie, a u x  nefs d ’une la rgeur  p resque 
égale.

LA R E C O N S T R U C T IO N  D U  C HA TEA U  
D E  P IE S K O W A  SKAŁA

A u nord-ouest de Cracovie, à  près de 
50 klm, je C hâ teau  de P ieskow a bKala se 
dresse au  bout de la p i t to resque  vallée 
d Ojców.

La prem iere  mention  du  château  dans 
les sources, icm onte  à 131?. A cette 
époque, le châ te au  é ta i t  p robab lem en t  en ­
core en bois. C ’est C asim ir  le G ran d  
qu i — selon Długosz — a fa i t  é lever ce 
ch â te au  en pierres, ver« la moitié  du 
XlY-e s. Le châ te au  é ta i t  alors la p r o ­
p r ié té  d u  roi e t  ga rd a i t  la  rou te  qu i m e­
n a i t  de  Silésie à  C racovie  en p assan t p a r  
Olkusz.

E n  1377, Louis, roi de Pologne et de 
Hongrie ,  fa i t  don du  châ teau  de Pieskowa 
S ka ła  à  P ie rre  Szafraniec, dont le blason 
é ta i t  „S ta ry k o ń “. Le ch â te au  reste dans 
cette fam ille  p e n d a n t  p lus  de deu x  siècles.

Vers la moitié du  XYl-e s., les S za f ra ­
niec en trep renn en t  de recons tru ire  le c h â ­
teau. Les sources nous ap p re n n e n t  que 
Castiglione, l ’un  des constructeurs  du 
Wawel, y  est em ployé  à  l ’exécution  de 
certaines oeuvres non précisées.

Vers 1580, Stanislas S zafran iec  opère 
une p lus g rande  reconstruct ion  du  ch â ­
teau. Lorsque le dern ier  des Szafran iec  
m o u ru t  en 1602, le châ teau  passe a u x  Ze­
brzydow ski ,  au blason „ R a d w a n “.

Vers 1620, Michel Zebrzydow ski a joute  
des bastions fortifiés, carac téris t iques 
p o u r  la prem ière  moitié d u  XVI 1-e s.

A u cours de la seconde moitié du 
XVII-e s., le châ teau  passe a u x  mains de 
la famille des Wielopolski.

Vers la  moitié du  XVH I-e s., J é rô m e  
W ielopolski reconstru i t  le châ teau  en lui 
d o n n a n t  l ’aspec t q u ’il a conservé ju s q u ’à 
a u jo u r d ’hui.

A u milieu du  XlX-e s., deu x  incendies 
dé tru isen t  en tièrem ent l’am eub lem en t h i­
storique. Le châ teau  de P ieskowa Skała, 
recon s tru i t  et en p a r t ie  t ransfo rm é après 
ces deux  incendies p a r  Mieroszewski, mais 
sans au cun  culte  p o u r  l’histoire, a  presque  
to ta lem en t p e rd u  les é lém ents d ’a rch i tec ­
tu r e  h is to r ique  tels que  les portails ,  les 
encadrem en ts  des fenêtres, les chem i­
nées, etc.

J u s q u ’à ces derniers tem ps le château
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servait d 'hab ita t io n ,  il a conservé la ligne 
p r inc ipa le  de sa  s truc tu re .

Des t r a v a u x  d ’exam en  en trepris  en 1948 
on t am en é  des découvertes très im p o r ­
tantes.

A p rès avo ir  enlevé le recouvrem en t de 
b r iques  d a ta n t  d u  X V il i - e  s., on a  mis 
à décou ver t  une  galerie de p ie r re  à  a r ­
cades, const ru i te  à  la fin d u  XVl-e s., p a r  
S tanis las  Szafraniec , a ins i que le p r o u ­
vent d eu x  cartouches  p lacés dans  cette 
galerie, l’un avec  le blason „ S ta r y k o n “, 
l’au tre  avec  le blason „R aw icz“, celui de 
la fem m e de S tan is las  Szafraniec.

La galer ie  découverte  con tourne  tou te  
la cour  à  h a u te u r  du  p rem ie r  e t  d u  se­
cond étage. E n tre  les archivoltes, dans 
les axes des p il ie rs  de la galerie, on a d é ­
couvert, a u x  d e u x  n iveaux, 23 m ascarons  
con tem pora ins  de la  construction  de la 
galerie et qu i donn en t  la  p reuv e  de l’in- 
l' luence exercée  p a r  l ’a r t  f l a m a n d  su r  le 
goût a r t is t iq u e  de  la Pologne d ’alors.

O n  a ég a lem en t  mis à découvert ,  dans 
une des salles du  d eux ièm e étage, qui re ­
monte  auss i à  la  fin du  X Vl-c  s., des 
restes de polychromie.

D e  plus, on a  ex tra i t  des m urs,  où ils 
ava ien t  servi de m a té r i a u x  de cons truc­
tion, un  certa in  nom bre  de f ragm en ts  d é ­
cora t ifs  de s ty le  renaissance; ils vont p e r ­
m e t tre  de recons tru ire  les po r ta i ls  et les 
encadrem en ts  des fenêtres.

É ta n t  d onnée  la valeur de ces déc o u ­
vertes qu i p lacen t  le ch â te au  de P ieskow a 
S ka la  p a rm i  les p lus  ca rac té r is t iques  
d ’en tre  tous les ch â teaux  de s ty le  renais- 
isance en Pologne, le Ministre des B eaux- 
A rts  a  n o m m é un C om ité  spécial qui 
a p o u r  tâche  de recons tru ire  le château  
et de l’a d a p te r  a des fins de musée.

La reconstruct ion  des galeries rena is­
sance sera  achevée  à la fin de 1949. Au 
cours des années suivantes, se ron t en tre ­
pris  d ’au tre s  t r a v a u x  et é tu d es  a y an t  
p o u r  b u t  de m ettre  en va leu r  tous les 
é lém en ts  his toriques et d ’assu re r  la con­
servation  ainsi que  l’ad ap ta t io n  du c h â ­
teau  à des fins de musée.

LA C O N S E R V A T IO N  D ES VITRA UX  
D ES D O M IN IC A IN S  À CRA C O V 1E

O n a en trep ris  à  Cracovie , la co nserva­
tion des v i t r a u x  polonais des D o m in i­
cains, qu i  rem onten t au  XtV-e e t  au 
XV-e s. A ce propos, l ’au teu r  é tab l i t  les 
p r inc ipes  g é n é ra u x  et détaillés de la  con­
servation  des v itraux , en se b a s a n t  su r  
la l i t t é ra tu re  qu i est à  sa po r tée  et sur  
ses p ro p re s  observations. A p rès  avoir 
ana ly sé  les causes de la d é té r io ra t io n  de 
ces m on um en ts  historiques, l ’a u te u r  p arle  
des m oyens d ’action  à  l’é ga rd  des divers 
com posants  d u  v itra i l  ,à savoir  les la ­
melles de p lom b, le verre  et le contour .

A v a n t  d ’en trep ren d re  les t r a v a u x  de 
conservation , il f a u t  d ’a b o rd  se do cu ­
m en ter  avec  précis ion  su r  l’é ta t  de con­
serva tion  d u  m o n u m en t h is to r ique  
à l ’a ide  dos photographies ,  des p lanches  et 
des descriptions. Le second po s tu la t  est de 
conserver t rès  s tr ic tem ent l ’au then t ic i té  
du  m onum ent.  Un jo u rna l  te n a n t  un 
com pte  déta illé  des t r a v a u x  opérés  peu t 
ici rendre  de grands services. L o rsq u ’elle 
en v ient a u x  détails , l’a u te u r  souligne  la 
nécessité de laisser les v it raux ,  u ne  fois 
renforcés  com m e il se doit , à  la  p lace  qui 
leu r  é ta i t  p r im it ivem en t désignée. E n  e f­
fet, un  v itra i l  dans un m usée  p e rd  toute  
fin  ar t is t ique . P o u r  assurer  le v itra i l ,  il 
fa u t  renforcer  les vieilles lamelles de 
p lom b; en outre, il est abso lum ent n é ­
cessaire de se servir des m oyens g é n é ­
r a u x  de conservation. L ’au teu r  est con­
tra i re  à  l’emploi d ’un  grillage e x té r ie u r  
en fer; elle note la su p é r io r i té  de la 
p la q u e  de verre  qui m et le v it ra i l  à  l’a b r i  
des in tem pér ies  tout en g a rd a n t  le m êm e 
éc la irage  de l ’in térieur.  Lors de la c o n ­
serva tion  du  verre, le p r inc ipe  est de 
com plé te r  le moins possible. Au cas où il 
f a u d r a i t  compléter ,  les part ies  nouvelles 
doiven t ê tre  m arquées  com m e n o n -a u ­
thentiques . Q u a n t  à la conservation  du 
coloris du verre, il est p ré fé rab le  de ne 
s’en ten ir  q u ’à un m inu tieux  nettoyage.
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